
M A R I A  N O W A K - K I E Ł B I K O W A
(W arszawa)

Z D ZIEJÓ W  P O L O N II A N G IE L S K IE J W D W U D ZIESTO LEC IU  
M IĘD ZY W O JEN N Y M  (1919— 1939)

W iedza o życiu Polonii angielsk iej m iędzy dw iem a w ojnam i św iato­
w ym i jes t zupełnie znikom a. O pracow ania, k tó re  t ra k tu ją  bądź o ru ­
chach m ig racy jnych  m iędzy P o lską a k ra jam i im igracji, bądź o h isto rii 
poszczególnych ośrodków  w ychodźczych, k o n cen tru ją  się głów nie na 
obszarach najw iększego zasied len ia  przez em igrację  z Polski, k tó re  
is tn ia ły  w  St. Z jednoczonych, K anadzie, A rgen tyn ie , B razylii, poza kon­
ty n en tem  europejsk im , oraz w Niem czech, F ran c ji, B elgii —  na k o n ty ­
nencie. U w zględniają  one w pew nej m ierze rów nież m niejsze skupiska 
polskie w ZSRR, Czechosłow acji, k ra ja ch  bałtyck ich  i k ra ja ch  sk an d y ­
naw skich . O P olakach  w A nglii natom iast w zm ian k u ją  jed y n ie  spora­
dycznie 1. Z kolei rozpraw y i szkice dotyczące em igracji polskiej 
w  A nglii k o n cen tru ją  się głów nie bądź na w iekach  w cześniejszych do
X IX  w łącznie, bądź na h isto rii najnow szej, począw szy od II w ojny  
św iatow ej 2.

T ylko nieliczne opracow ania uw zg lędn ia ją  p ierw sze czterdzieści lat 
X X  w., w  ty m  zw łaszcza I w ojnę św iatow ą. Życie Polaków  w Anglii 
w  la tach  1914— 19 stosunkow o n a jp e łn ie j zarysow ał w  a r ty k u le  poświę­
conym  tem u  zagadnien iu  ang ielsk i h isto ryk , N orm an Davies. Jego 
uw agę p rzyciągnęły  jed n ak  nie ty le  skupiska stałej em igracji z Polski, 
ile działalność polskich polityków  p rzeb y w ający ch  w  A nglii chw ilow o 
w celach politycznych. T akie u jęcie tem a tu  jest zasadne, poniew aż 
w alka o niepodległość skoncen trow ana w  rę k u  zarów no p rzedstaw icie li 
K o m ite tu  N arodow ego Polskiego, jak  i em isariuszy  P iłsudskiego  była 
osią życia środow isk polskich w  ty m  okresie 3. Nieco in fo rm ac ji o s ta ły m  
w ychodźstw ie polskim  w A nglii w czasie I w o jny  św iatow ej znajdziem y 
też  w  m onografii Jerzego  Z ubrzyckiego, k tó ra  tra k tu je  jed n ak  głów nie 
o czasach najnow szych , a także w pracach , k tó ry ch  w łaściw ą tem a ty k ę  
stanow ią re lac je  m iędzy po litykam i polsk im i a rządem  b ry ty jsk im , 

1 W s ta ty s ty k ach , em ig rac ja  po lska  w  A nglii u ję ta  je s t na ogół w  ru b ry ce  
„ inne  k ra je  e u ro p e jsk ie”. S tosunkow o na jw ięce j in fo rm ac ji o P o lak ach  w  A nglii 
z n a jd u je  się w  p racy  A. Z ary ch ty , E m igracja  po lska  1918— 1933 i je j  znaczen ie  
dla p a ńs tw a ,  W arszaw a 1933, a tak że  B. W ierzb iańsk iego , Polacy w  kwiecie, L o n ­
dyn 1946; p rzeg ląd  l i te ra tu ry  dotyczącej em ig rac ji zarobkow ej z P o lsk i da ła  
H . Jan o w sk a , Research on the  Econom ic  Emigration ,  „A cta P o lon iae  H is to ric a” 
1973, 27.

2 Zob. J . Z ubrzyck i, Im m ig ra n ts  in Brita in , A  S tu d y  o f  A d ju s tm e n t ,  H aga 
1956; J . D ąbrow sk i, Polacy w  Anglii.  Z b iór  rozpraw ,  K rak ó w  1962; L. Z ielińsk i, 
E m igracja  P olska w  A ng li i  w  latach 1831— 1846, G dańsk  1964.

3 N. D avies, T he  Poles in  Great B rita in  1914— 1919, nadb . „T he S lavon ie  a n d  
E as t E u ro p ean  R eview ” , n r  118, 1972, s. 63—89.

K w arta ln ik  H isto ry czn y , R. L X X X III , z. 1, 1976 ht
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42 Maria N o w a k -K ie łb ik o w a

oraz w p am iętn ik u  działacza narodow o-dem okratycznego S tan is ław a 
Kozickiego 4.

Z nacznie gorzej p rzedstaw ia  się znajom ość życia skup isk  polskich 
w A nglii w okresie D rugiej R zeczypospolitej. W e w spom nianej m ono­
g ra fii J. Z ubrzyckiego oraz w k ilkunastostron icow ym  okolicznościow ym  
re feracie  polonijnego działacza w A nglii, Józefa M arczaka, okres ten  
jest ledw ie w z m ian k o w an y 5. C h arak te ry sty czn e , że w  p am ię tn ik u  K on­
stan tego  S k irm u n ta , w ieloletn iego posła, a następn ie  am basadora  R ze­
czypospolitej P o lsk iej w L ondynie, sp raw y  em igracji rów nież nie zna­
lazły  szerszego odbicia 6.

F rag m en ta ry czn o ść  i ogólnikowość w zm ianek  o losach Polaków  
w  A nglii m iędzy dw iem a w ojnam i św iatow ym i u au torów , k tó rzy  m ieli 
m ożność sięgnięcia do źródeł em igracy jnych , jak  i n iepokojące w zm iank i 
w  rap o rtach  K o n su la tu  G eneralnego Rzeczypospolitej P o lskiej w  L on­
dynie o bardzo złym  stan ie  źródeł, sk łan ia ją  do podjęcia p róby  naszk i­
cow ania obrazu  życia Polonii angielskiej, głów nie na podstaw ie ty ch  
n ielicznych  m ateria łów  źródłow ych, k tó re  zachow ały się w Polsce 
w  ak tach  A m basady  Rzeczypospolitej Polskiej w Londynie.

O m ałej ilości przekazów  na tem at Polonii angielsk iej w b ad an y m  
okresie zadecydow ały, jak  się w ydaje , dw ie p rzesłank i —  w spom niany  
n ied o sta tek  źródeł oraz m ałe znaczenie ów czesnej P olonii angielsk iej 
w  po lityce  p ań stw a polskiego. Polonia ta  by ła  bow iem  nieliczna, b ied ­
na, bez stosunków  i w pływ ów  w społeczeństw ie angielskim . Poza tym , 
po w yjeździe do Polski w la tach  1918— 21 ludzi zaangażow anych poli­
tycznie , a zarazem  najbardzie j w ykształconych i n a jm aję tn ie jszy ch , oraz 
po w ym arciu  osta tn ich  uczestników  pow stań  narodow ych, środow isko 
to pozbaw ione było i w ybitn ie jszych  indyw idualności, i środków  m a­
te ria ln y c h  n iezbędnych  do skutecznego oddziaływ ania w społeczeństw ie 
ang ielsk im  na rzecz państw a p o lsk ieg o 7.

T rudno  usta lić  dok ładną liczbę P olaków  p rzebyw ających  w  W. B ry ­
tan ii w  okresie dw udziesto lecia m iędzyw ojennego, z uw agi na b rak  
danych  s ta ty sty czn y ch  po r. 1931. Do tego czasu, na te ren ie  A nglii 
i W alii, p rzedstaw ia ła  się ona następująco:

Tabela 1
Liczba emigrantów z Polski zamieszkałych w W. Brytanii*

Rok Ogółem emigracja z Polski Ludność narodowości 
polskiej

1921 33 536 3 800
1931 43 604 4 500

* Ź ród ło : Zubrzycki, o. c. s. 47, tab . 10.

4 Z ub rzyck i, o.c., rozdz. II i II I ; A. C ienciała , P o li tyka  b ry ty j s k a  w obec  
odrodzen ia  Polski 1914—1918, „Z eszyty  H isto ry czn e”, P a ry ż  1969, 16; M. N o w ak - 
-K ie łb ikow a, Polska  — W ie lka  B ry ta n ia  1918—1923, K sz ta ł to w a n ie  się s to su n k ó w  
po li tycznych ,  W arszaw a 1975, rozdz. I; J . P a jew sk i, W okó ł s p r a w y  polskiej ,  Paryż-  
-L o z a n n a -L o n d y n  1914— 1918, P oznań  1970, szkic, Nad Tam izą;  S. K ozicki, „Pół 
s tu lec ia  życia  po litycznego”, t. II, cz. V, r. II I , B ibl. Jag ., rk s  80/56.

5 J. M arczak , Polacy w> Anglii ,  55 lat pracy T o w a rzy s tw a  Polskiego w  L o n ­
dyn ie ,  L ondyn  1942.

6 K. S k irm u n t, „M oje w sp o m n ien ia” , Bibl. Jag . rk s  36/60.
7 B rak  s ta ty s ty k i d la  la t  1919— 21 n ie pozw ala u sta lić  liczby re e m ig ra n tó w  

z A nglii w  ty m  okresie . R ap o rt K o n su la tu  G enera lnego  za r. 1928 m ów i o od p ły - ht
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Polonia angielska  1919— 1939 43

Jeśli do liczby 4 500 Polaków  dodam y ludność polską zam ieszkałą 
w  Szkocji, m ożna przy jąć za A. Z arych tą , że ogółem  na te ren ie  W. B ry ­
tan ii p rzebyw ało  w  1931 r. ok. 5000 P o la k ó w 8. Z arazem  m ożna zaryzy­
kow ać tw ierdzenie, że Polonia stanow iła  ok. 10%  em igracji z Polski, 
w  sk ład  k tó re j, poza P olakam i, w chodzili głów nie Żydzi, a także L it­
w in i i U kraińcy. Można przypuszczać, że d la późniejszego okresu, nie 
ob jętego  s ta ty s ty k ą , dane dotyczące ludności polskiej w W. B ry tan ii 
będą zbliżone. S k łan ia do tego przypuszczenia obraz m inim alnego ru ­
chu  m igracyjnego  m iędzy P olską a W. B ry tan ią  w la tach  1922— 31 
oraz fak t, że w  okresie 1932— 39 nie za istn ia ły  żadne okoliczności, 
k tó re  m ogłyby w płynąć na w y d a tn e  zw iększenie bądź zm niejszenie tego 
ruchu .

Tabela 2
Migracja między Polską a W. Brytanią 1922—31*

Migracja między

Rok
Emigracja 

z Polski do 
W. Brytanii

Reemigracja 
z W. Brytanii 

do Polski

Polską a W. Brytanią, 
w stosunku do 

migracji ludności 
polskiej w Europie 

( = 100)

1922 199  0,60
1923 92 — 0,13
1924 82 — 0,16
1925 82 1 0,19
1926 124 1 0,10
1927 — — —
1928 — — —
1929 — — —
1930 101 16 0,06
1931 78 20 0,13

Razem 758 38

* Ź ród ło : Z arychta, o. c. tab. I I I ,  V, X I.

Zatem , jak  w idać, ruch  m ig racy jn y  m iędzy P o lską  a W. B ry tan ią  
by ł m in im alny . U stał on zupełn ie w la tach  k o n iu n k tu ry  (1927— 29), 
by  odrodzić się na nowo, choć też w niew ielk ich  rozm iarach , w czasie 
k ryzysu . W ty m  osta tn im  okresie m ówić m ożna rów nież o zw iększonej, 
w  porów naniu  z całym  om aw ianym  okresem , reem ig rac ji ludności pol­

w ie  in te lig en c ji po lsk iej z L ondynu  do k ra ju  po o d zyskan iu  n iepodległości przez 
p ań s tw o  polskie. M SZ, D ep a rtam en t K o n su la rn y  (dale j: Dep. K onsu larny), 11 764.

8 Z a ry ch ta  (o.c., tab . V III) zalicza A nglię  do c zw arte j g rupy  k ra jó w , tj. 
o m ałe j liczbie ludności po lsk iej, s. 93; w edług  n o ta tk i zn a jd u ją c e j się w  Dep. 
K o n su la rn y m  liczba ludności pochodzenia polskiego zam ieszk u jąca  w  Szkocji 
w  r. 1931 w ynosiła  2296. L iczba dotyczy zapew ne całej em ig rac ji z Po lsk i osiadłej 
w  Szkocji, Dep. K o n su la rn y , 10 564. Z kolei liczba 3000 P o lak ó w  zam ieszku jących  
w  A nglii, w zm ian k o w an a  w  licznych w y daw n ic tw ach , lecz n ie udokum en tow ana , 
w y d a je  się zby t n iska, zob. W ierzb iańsk i, o.c. s. 23; „K a len d arz  Św iatow ego 
Z w iązku  P o laków  z Z ag ran icy  na rok  1938” , s. 415; Polonia Zagranicą 1929—1954. 
K sięga  p am ią tko w a  w  25-lecie is tn ienia  Św ia to w eg o  Z w ią z k u  P olaków  Zagranicą,  
L o n d y n  1956, s. 105. ht
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44 Maria N o w a k -K ie łb ik o w a

skiej z W. B ry tan ii do  P o ls k i9. M ały nap ły w  ludności po lskiej do 
W. B ry tan ii w yn ikał nie ty lko  ze znacznego oddalenia geograficznego 
w porów naniu  z innym i k ra ja m i europejsk im i. M om entem  n ie sp rz y ja ­
jącym  było także chroniczne bezrobocie, ch a rak te ry sty czn e  dla gospo­
dark i b ry ty jsk ie j w  okresie całego dw udziesto lecia m iędzyw ojennego, 
k tó re  spow odow ało zam knięcie ry n k u  b ry ty jsk ieg o  dla poszuku jących  
p racy  cudzoziem ców 10.

N ajw iększym  skupisk iem  po lon ijnym  by ł Londyn. P onadto  w iększe 
g ru p y  ludności polskiej zna jdow ały  się w M anchesterze i p rzem ysłow ym  
okręgu  Szkocji, g łów nie w  m iastach  G lasgow  i L an a rk  n . O środki pol­
skie sk łada ły  się w  przew ażającej m ierze z em igracji zarobkow ej, k tó ra  
n ap ły n ę ła  do W. B ry tan ii na przełom ie X IX  i X X  w., głów nie z K ró ­
lestw a Polskiego i G alicji, oraz w m niejszym  stopn iu  z potom ków  em i­
gracji po litycznej z la t 1831— 48— 63. S tru k tu ra  klasow a i zaw odow a 
Polonii angielsk iej w  porów naniu  z innym i polskim i skup iskam i em i­
g racy jn y m i w świecie, by ła  nieco odm ienna. W w iększości było to  
drobnom ieszczaństw o, częściowo spauperyzow ane, przede w szystk im  rze­
m ieślnicy: k raw cy , fry z jerzy , szewcy, sto larze oraz d robni kupcy. W ar­
stw a ta  stanow iła, jak  się w ydaje , ok. 70%  całej ludności polskiej. Na 
d rug im  m iejscu  w ym ienić należy  robo tn ików  przem ysłow ych  z a tru d ­
n ionych  głów nie w górn ictw ie i p rzem yśle  tkack im . D alej szła służba 
dom owa. N ajm niejszą  grupę, ok. k ilk u n astu  osób, s tanow iła  in te lig en cja , 
złożona przew ażnie z d ru k arzy , d robnych  u rzędn ików  oraz d z ien n ik a rzy - 
-ko responden tów  pism  k ra jow ych , zam ieszkałych na sta łe  w Anglii. 
S przeczne dane liczbowe nie pozw alają n ies te ty  na szczegółowsze u s ta ­
len ia  12.

O drębną g ru p ą  była zanglizow ana in te ligencja  polskiego pochodze­
nia, re k ru tu ją c a  się głów nie, choć nie jedyn ie , z potom ków  em igracji 
popow stan iow ej, k tó ra  jed n ak  jako  nie zw iązana z życiem  polsk im  
w  W. B ry tan ii nie stanow i p rzedm io tu  naszych  rozw ażań. W ypada jed ­
nak  w spom nieć, że członkow ie te j g rupy  w nieśli w kład  do ogólnego 
dorobku k u ltu ry  angielsk iej, zw łaszcza w  dziedzinie li te ra tu ry  p ięknej, 
p u b licy sty k i i tea tru . Poza Josephem  C onradem , jednym  z n a jw y b it­
n iejszych  p isarzy  b ry ty jsk ich , k tórego  tw órczość p rzypada  jed n ak  głów ­
nie na la ta  poprzedzające dw udziestolecie m iędzyw ojenne (zm arł 
w r. 1924), w ym ienić należy p rzy n a jm n ie j Jo h n a  i V ala G iełgudów , 
z k tó ry ch  p ierw szy  jest znany  jako w y b itn y  ak to r i reżyser, oraz 
braci H u b erta  i C lem enta S p iry d io n ó w -K liszczew sk ich 13.

9 U w zględn ien ie  la t  n astępnych  je s t  n iem ożliw e z uw ag i na  zag in ięcie  a k t 
P aństw ow ego  U rzędu  E m ig racy jnego ; „M ały R ocznik S ta ty s ty czn y ” n ie  w y o d ręb ­
n ia  A nglii.

10 A. J . P. T ay lo r, English  H is tory  1914— 1945, O x fo rd  1970, s. 148 nn,, 238 n n ., 
284 nn., 336 nn., 353 nn.

11 D ane dotyczące rozm ieszczenia  ludności po lsk ie j w  W. B ry tan ii, Dep. K on­
su la rn y , 10 564, 10 566.

12 Spis P o laków  w  M ancheste rze  zrzeszonych  w  K ole P o lsk im , n o ta tk a  „P o­
lacy  w  A n g lii” op raco w an a  3 VI 1938 przez S. E. N ah lika . Dep. K o n su la rn y , 
10 566; R ap o rt a d m in is tra c y jn y  K o n su la tu  G enera lnego  R P  w  L ondyn ie  z 28 1 1929, 
ib. 11 764; R ap o rt k u ltu ra ln y  K o n su la tu  G enera lnego  R P  w  L ondyn ie  z 26 1 1933, 
AAN, A m basada  R P  w  L ondyn ie  (dalej: A m basada) 941; por.: H. Jan o w sk a , 
„Z dzie jów  em ig rac ji zarobkow ej p rzed  I w o jną  św ia to w ą i w  okres ie  d w u ­
dzies to lec ia” (m aszynopis s. 11—13).

13 W ierzb iańsk i, o.c., s. 101—4; R. Jab łk o w sk a , Joseph  Conrad,  W rocław  1961, 
s. 286—294. ht
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Polonia angie lska  1919— 1939 4 5

W racając do Polonii stw ierdzić trzeba, że poza n ielicznym i w y ją t­
kam i, jej w a ru n k i m a te ria ln e  by ły  bardzo skrom ne. Zw iązane to było 
w  dużej m ierze z w zm iankow aną już  stosunkow o ciężką, do połow y 
la t  trzydz iestych , sy tu ac ją  gospodarczą W. B ry tan ii, bo rykającej się 
z bezrobociem  i n iem al p e rm an en tn y m  k ryzysem  gospodarczym , k tó ry  
osiągnął swoje apogeum  m iędzy 1931— 32 r., w  czasie w ielkiego gospo­
darczego  k ry zy su  św iatow ego. A przy ty m  cała n iem al ludność polska 
m ia ła  n a  ogół n iskie kw alifikacje  zaw odowe i m ałe w ykształcenie. Do­
chody tej ludności przew ażnie w y sta rcza ły  jed y n ie  na zaspokojenie 
podstaw ow ych  po trzeb  m ateria lnych . N iem niej z uw agi na przew agę 
rzem ieśln ików , k tó rzy  nie podlegali w  tak im  stopniu , jak  robotn icy  
w ahan iom  k o n iu n k tu ry , sy tu ac ja  Polonii nie była k a tas tro fa ln a  u .

Ogólnie biorąc, w  W. B ry tan ii żyły  trz y  pokolenia Polaków . S tarsze 
u rodzone w  Polsce m iało na jsiln ie jsze  poczucie w ięzi z k ra jem . W po­
k o len iu  śred n im  obejm ującym  młodzież, a w  jeszcze w iększym  stopn iu  
w  pokoleniu  m łodszym , . tj. w śród  dzieci, zachodziły  procesy  asym ila- 
cy jn e , czasem  daleko posunięte  15. Ja k  pisze H. Janow ska: „zasadniczym  
m om en tem  dla procesów  asym ilacy jnych  był m om ent czasu” 16. W idać 
to n a jlep ie j n a  p rzyk ładzie potom ków  em igracji popow stan iow ej, k tó rzy  
częstokroć by li w  p e łn i zasym ilow ani, choć n iek tó rzy  zachow ali św ia­
dom ość swego polskiego pochodzenia, a naw et u trzy m y w ali k o n tak ty  
ze s ta ry m  k ra jem . Inn y m  czynnikiem  w pływ ającym  na stopień  asym i­
lacji było rozproszenie g ru p  polskich. Z tego w zględu daleko idącem u
w ynarodow ien iu  u legli zw łaszcza Polacy zam ieszkali w  W alii. Również
posiadan ie obyw ate lstw a b ry ty jsk iego  przyspieszało asym ilację. O trzy ­
m y w ały  je au tom atyczn ie  w szystk ie dzieci urodzone na te re n ie  W. B ry ­
tan ii. P onad to  ok. 25%  Polaków  osiadłych w  A nglii nabyło  obyw ate l­
stw o b ry ty jsk ie  d rogą n a tu ra lizac ji. Zaznaczyć w ypada, że ze s tro n y  
w ładz angielskich  nie było żadnych ten d en c ji działa jących  w  k ie ru n k u  
w ynarodow ien ia  ludności polskiej, a stosunek  A nglików  do Polaków  
b y ł p opraw ny  17.

Z achow anie poczucia przynależności do narodow ości polskiej w y­
stąp iło  w prost p roporcjonaln ie  zarów no do zw artości skup isk  polskich 
i udzia łu  w  n ich  starszego pokolenia, jak  i do is tn ien ia  i stopnia ak ty w ­
ności organizacji po lon ijnych  oraz zak resu  opieki ze s tro n y  polskich 
placów ek dyp lom atycznych  i k u ltu ra ln y ch . Pod ty m i w zględam i n a j­
b ard z ie j, a w łaściw ie jedyn ie  up rzyw ile jow ane  by ły  L ondyn i M an­
chester. Tylko w  ty ch  dw óch m iastach  is tn ia ły  społeczne i kościelne 
o rgan izacje  polonijne. In teg ro w ały  one poszczególne g ru p y  ludności
po lsk iej. Jednakże  w ięzy pom iędzy ty m i g rupam i były, jak  się zdaje,
m in im alne . Is tn ia ły  natom iast, zw łaszcza w la tach  trzydziestych , w śród 
starszego  pokolenia dość silne anim ozje, będące rem in iscencjam i sporów  
ideologicznych, po litycznych  i narodow ościow ych w k ra ju . S pory te 
b y ły  zupełn ie  n iezrozum iałe d la średniego  i m łodszego pokolenia, 
urodzonego już w A nglii. M anifestow ało ono sw oją odrębność od poko­
len ia  starszego, uczestn icząc w im prezach  organizow anych  przez w szyst­

14 R ap o rt ad m in is tra cy jn y ; T aylor, o.c., rozdz. V, V II, V III, X.
15 N o ta tk a  N ah lik a ; „P olacy  Z ag ra n ic ą ” 1930/4, s. 113.
16 Jan o w sk a , „Z dzie jów ” s. 18.
17 N o ta tk a  N ah lik a ; R ap o rt k u ltu ra ln y ; R ap o rt K o n su la tu  G enera lnego  z 25 V III 
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kie in s ty tu c je  em ig racy jne, bez w zględu na dzielące je różnice ideo­
logiczne.

W la tach  dw udziestych  Polonia londyńska skupiona była w okół To­
w arzystw a Polskiego. Is tn ia ło  ono od 1886 r. i w yw odziło się ze S to w a­
rzyszenia Polsk ich  R obotników . P rzed  I w ojną św iatow ą w spó łp raco ­
w ało z ruchem  socjalistycznym . N ajw iększy  rozkw it T ow arzystw a p rz y ­
padł na  okres I w ojny , k iedy  to w spółdziałało z polskim i o rgan izacjam i 
niepodległościow ym i, zw łaszcza z Polskim  K om ite tem  In fo rm acy jnym . 
Po zakończeniu w ojny  i po w yjeździe do k ra ju  części członków T ow a­
rzystw a, organizacja ta  p rzeżyw ała  regres. Na sk u tek  zm niejszenia się 
liczby członków i skurczen ia  funduszów  zm uszona by ła  zm ienić lokal 
sw ojej siedziby —  ,,Domu Polsk iego” —  na m niejszy  (71, P a rk  S tree t, 
C am den Town). Z likw idow ano też prow adzoną przez T ow arzystw o K asę 
Chorych. U trzym ano  jed y n ie  K asę Oszczędności. Liczba członków  To­
w arzystw a w ahała  się w różnych  okresach od 60 do 150 osób. U sta len ie  
dokładniejszej liczby nie je s t m ożliwe, poniew aż nie prow adzono ew i­
denc ji członków. Do bardzie j zasłużonych działaczy w la tach  trz y ­
dziestych należeli, oprócz w ym ienionego już J. M arczaka, D udzic — 
w łaściciel lokalu , w  k tó ry m m ieściło się T ow arzystw o, sk lep ikarz ; 
Ju lia n  K ulesza —  członek T ow arzystw a od kilkudziesięciu  la t, w  d ru ­
giej połow ie la t trzy d z iesty ch  prezes, in tro lig a to r; F. P alonek  —  w ie­
lo le tn i członek T ow arzystw a, skarbn ik , in te ligen t. W okresie dw u­
dziestolecia T ow arzystw o m iało ch a rak te r  raczej k lubu  tow arzyskiego 
niż organizacji społecznej, ku ltyw ow ało  trad y c je  nie ty le  socjalistyczne, 
ile dem okra tyczno-liberalne . Do stow arzyszenia m ógł należeć każdy 
em ig ran t z Polski, poczuw ający  się do w ięzi z Polską, bez różnicy 
narodow ości, w yznan ia i poglądów  politycznych  18.

Do 1932 r. T ow arzystw o było jedyną  o rgan izacją  zrzeszającą P o la­
ków zam ieszkałych w Londynie. W roku  ty m  na tle  kon tro w ersji 
o k ry te r ia  p rzynależności do T ow arzystw a pow stała  d ruga organ iza­
cja —  Polsk ie T ow arzystw o K atolickie, pow iązana z Polską M isją K a­
to licką i K ościołem  P olsk im  (D evonshire S treet). Skupiało  ono ok. 30 
członków  na  zasadach w yznaniow ych i narodow ych. In sp ira to rem  roz­
łam u i zarazem  organ izato rem  i k ilk u le tn im  op iekunem  T ow arzystw a 
był re k to r  M isji K atolickiej w  L ondynie, ks. A dam  Cichos. E k s tre ­
m istyczna i dez in teg ru jąca  środow isko po lon ijne  działalność ks. Cichosa 
była k ry ty czn ie  oceniana przez polskie koła oficjalne. P raw dopodobnie 
też sta ła  się p rzyczyną odw ołania ks. Cichosa z Londynu. W sierpn iu  
1938 r. zastąp ił go ks. W ładysław  S ta n iszew sk i19. O tym , jak  ułożyły  
się stosunk i m iędzy obu T ow arzystw am i po odejściu ks. Cichosa, b rak  
n ieste ty  jak ichko lw iek  re lacji.

N iezależnie od sporów  ideologicznych obie organizacje działały  na 
rzecz zapobiegania w ynarodow ien iu  ludności polskiej. S łużyły  tem u  
celow i organizow ane przez n ie  obchody św iąt narodow ych, w iece, od­
czyty, działalność ośw iatow a i rozryw kow a. W ażnym i w ydarzen iam i 
było u tw orzen ie  dw u szkółek polskich: w 1930 r. p rzy  M isji K ato lic­
kiej, w  1931 r. p rzy  T ow arzystw ie  Polskim . W praw dzie z uw agi na

18 R ap o rt k u ltu ra ln y ; R a p o rt a d m in is tra c y jn y ; R ap o rt z 26 V III 1938; n o ta tk a  
N ah lik a ; tak że  p ism o T o w arzy stw a  Polsk iego  w  L ondyn ie  do A m basady  R P  
w  L ondyn ie  z 9 V II 1929, A m basada , 909; n o ta tk a : T ow arzystw o  P o lsk ie  1938. Dep. 
K o n su la rn y , 10 905; „Polacy  Z a g ran icą” 1930/4, s. 113.

19 R ap o rt k u ltu ra ln y ; R ap o rt ad m in is tracy jn y ; R ap o rt z 26 V III 1938. ht
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b rak  funduszów , nauczycieli i podręczników , szkółki m ogły kształcić 
ty lko w try b ie  w ieczorow ym  zaledw ie po k ilkanaścioro  dzieci i to 
w zakresie  e lem en ta rn y ch  w iadom ości z języka polskiego, h istorii, 
geografii i p ieśn i polskich, n iem niej spełn iały  one w ażną ro lę  w  ham o­
w aniu  procesu w ynarodow ien ia m łodego pokolenia. In n y m  rodzajem  
działalności była akc ja  sam opom ocow a i ch a ry ta ty w n a  obu s tow arzy ­
szeń, k tó re j celem  było głów nie w spom aganie n a jb iedn ie jszych  członków 
P o lo n ii20. Zaznaczyć jed n ak  w ypada, że zakres działalności obu stow a­
rzyszeń  w każdym  z w ym ienionych  k ierunków  był bardzo skrom ny. Na 
przeszkodzie s ta ły  przecie w szystk im  m ałe środki m ateria ln e . Jak  się 
w ydaje , dotacje  z zew nątrz  by ły  n iew ielkie. Z kolei n iskie dochody 
członków  obu T ow arzystw , w y starcza jące  ledw ie na zaspokojenie b ie­
żących po trzeb  m ateria ln y ch , uniem ożliw iały  p łacenie w iększych  składek.

Rolę ośrodka skupiającego  Polaków  w  M anchesterze spełniało  Koło 
Polsk ie (8 C heetham  H ill Road) zrzeszające p rzecię tn ie  ok. 200 osób 
(w 1937 r. — 236 osób). Koło m iało dość dobrze zorganizow any k lub  
im ienia T adeusza Kościuszki, k tó ry  działał już w czasie I w ojny 
św iatow ej. Było w łaścicielem  pięciu domów. W spółdziałało z Kościo­
łem  pod w ezw aniem  św. K azim ierza, k tó ry  grupow ał Polaków , L itw i­
nów  i U kraińców . Na sk u tek  w aśni narodow ościow ych i za ta rg u  pow ­
stałego na ty m  tle  pom iędzy rek to rem  Kościoła, ks. J. F oltinem , 
a b iskupem  angielskim , w rezu ltacie  k tórego  ks. F o ltin  w yjechał do 
Polski, w  1932 r. bud y n ek  kościelny  sprzedano. Działalność Koła w la­
tach  trzydz iestych  w iązała się głów nie z nazw iskam i: p rezesa  —  M ichała 
Szpaka, w iceprezesa —  Jan a  W iśniew skiego, rzem ieślników , oraz se­
k re ta rz a  — F ranciszka Gibowicza, robotn ika. Od 1937 r. Koło Polskie 
w  M anchesterze, podobnie jak  T ow arzystw a L ondyńskie prow adziło  
szkółkę polską 21.

Spośród innych  narodow ości sk ładających  się na em igrację  z ziem, 
k tó re  w eszły  w  sk ład  państw a polskiego, jak  się w ydaje , ty lko  w śród 
ludności żydow skiej istn ia ło  stow arzyszenie p od trzym ujące  zw iązki 
z P olską, zw łaszcza z o rgan izacjam i żydow skim i i poszczególnym i 
rodzinam i żydow skim i p rzebyw ającym i w  Polsce. S tow arzyszenie Ży­
dów Polsk ich  (F ederation  of Polish Jew s) zostało u tw orzone z Union 
of Polish  Jew s in G rea t B rita in , pow stałej w  1919 r. S tow arzyszenie 
grupow ało  Żydów w szystk ich  odcieni politycznych. Jego działalność 
w iązała się głów nie z nazw iskiem  Pilichow skiego, w ielo letn iego  p re ­
zesa, z zaw odu a r ty s ty  m alarza. P rezesem  honorow ym  był przyw ódca 
sy jon istów , N ahum  Sokołow. S tow arzyszenie u trzy m y w ało  ścisłe kon­
ta k ty  z Poselstw em , a n astęp n ie  z A m basadą P olską, zw łaszcza od 
1926 r. było lo jalne wobec państw a polskiego, co u jaw niało  się w  za­
b ie ran iu  publicznie głosu w  w ażnych  kw estiach  politycznych , zw łasz­
cza ziem  spornych  m iędzy P olską a N iem cam i, w  sensie propolskim . 
Sporo uw agi pośw ięcało S tow arzyszenie akcji ch a ry ta ty w n e j na rzecz 
Ż ydów  w  Polsce. D obre stosunk i m iędzy  F ed erac ją  i p laców kam i pol­
skim i w  L ondynie m iały  is to tne  znaczenie ze w zględu  n a  pow iązania 

20 Ib.
21 Ib., tak że  pism o K o n su la tu  w M ancheste rze  z 20 V III 1937 do Ś w iatow ego  

Z w iązku  P o laków  z Z agran icy . Spis P o laków  w  M anchesterze  zrzeszonych  w  K ole 
P o lsk im  w  paźd z ie rn ik u  1937 r. Dep. K o n su la rn y , 10 566. ht
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Stow arzyszenia z in n y m i o rganizacjam i żydow skim i w A nglii i ich 
w pływ  na angielską opinię p u b lic z n ą 22.

Ż uw agi na n iew ielk i zasięg i m ożliwości oddziaływ ania organ izacji 
po lon ijnych  na środow isko angielsk ie  nie m ogły one spełnić ro li po­
m ocnika polskiej służby dyplom atycznej na te ren ie  W. B ry tan ii. O ta ­
ką zaś fu n k c ję  polskich  organ izacji za gran icą szło rządow i polsk iem u, 
k tó ry  stale  zabiegał o pozyskanie poparcia W. B ry tan ii d la p o lity k i 
polskiej na  fo rum  m iędzynarodow ym  oraz o popraw ę w a ru n k ó w  
i zw iększenie zak resu  p o lsk o -b ry ty jsk ich  stosunków  gospodarczych, 
a także usiłow ał przeciw działać na te ren ie  b ry ty jsk im  propagandzie 
an typo lsk ie j, g łów nie n iem ieckiej. W zw iązku z ty m  polskie sfe ry  
dyp lom atyczne usiłow ały  dotrzeć do społeczeństw a angielskiego, zw ła­
szcza in teligencji, poprzez u tw orzen ie  K oła zrzeszającego zarów no 
A nglików  za in te reso w an y ch  Polską, jak  i Po laków  ze środow iska 
in teligenckiego , p rzeb y w ający ch  w A nglii chw ilow o na p laców kach 
dyp lom atycznych  i k u ltu ra ln y ch , s tud iach  i p rak ty k ach . W 1929 r. 
pow ołano do życia T ow arzystw o S tudenck ie, p rzekształcone n astęp n ie  
w  Koło P olsko-A ngielsk ie (A nglo-Polish Circle). Koło liczyło począt­
kowo 20 członków , po tem  zasięg jego rozszerzył się do ponad 100 osób.

P rzew odniczącą K oła od 1931 r. by ła L ady  M ax M uller, m ałżonka 
byłego posła b ry ty jsk ieg o  w  W arszaw ie, W illiam a M ax M ullera. 
W  zarządzie K oła było w iele znanych  osobistości b ry ty jsk ich , jak  
L ord T reow en, L ord B arnby , L ord  H ow ard of P en rish , p isarze — 
G ilb ert K e ith  C h este rto n  i H illa ire  Belloc, dzienn ikarz  G regory  Mac 
D onnald. Ze stro n y  polskiej w skład  zarządu  w chodził S te fan  L itauer, 
p rzedstaw ic ie l PA T  w  Londynie. H onorow ym  przew odniczącym  do 
1934 r. b y ł am basador polski, K o n stan ty  S k irm u n t. R egu larn ie  raz 
w  m iesiącu Koło odbyw ało zebrania. Celem  jego działalności było 
propagow anie w śród  społeczeństw a angielskiego, nie znającego spraw  
polskich, w iedzy o Polsce i oddziaływ anie w  ten  sposób n a  opinię 
b ry ty jsk ą  w k ie ru n k u  p rzychy lnym  p ań stw u  polskiem u; w ygłaszano 
odczyty  o tem atyce po litycznej, zw łaszcza na tem a t stosunków  polsko- 
-angielskich , m iędzynarodow ego położenia Polski, g ranic Polski, a ta k ­
że organizow ano im p rezy  to w arzy sk o -k u ltu ra ln e .

D użym  uznan iem  w środow isku  angielsk im  cieszyły się zw łaszcza 
k o n certy  m uzyki po lsk iej, u rządzane przez K. S k irm u n ta  w  gm achu 
am basady , na k tó ry ch  w ystępow ali m .in. Ignacy  P aderew sk i, A rtu r  
R ubinste in , H en ry k  Sztom pka i Ew a B androw ska-T urska . Z uw agi 
na potrzebę p ro p ag an d y  polskiej na te ren ie  b ry ty jsk im , a zarazem  
dużą ak tyw ność K oła, k tó re  docierało do w pływ ow ych środow isk b ry ­
ty jsk ich , jego działalność by ła n iezm iern ie  pożyteczna dla dyplom acji 
po lsk iej. Jednakże  zaabsorbow ane zadaniam i w yłącznie propagandow o- 
-po litycznym i, Koło nie in teresow ało  się ludnością polską w  Anglii 
i nie przyczyniło  się do ożyw ienia politycznego i k u ltu ra ln eg o  życia 
P o lo n ii23.

B liskie k o n tak ty  z K ołem  P olsko-A ngielskim  u trzym yw ało  Koło 
Polaków  S tu d iu jący ch  w  L ondynie, pow stałe w  1930 r. K ażdy  s tu d en t 
lub  p ra k ty k a n t p rzeb y w ający  w  k ra ju  staw ał się au tom atyczn ie  jego 
członkiem . Koło liczyło zw ykle ok. 30 osób; jego skład sta le  się

22 R ap o rt k u ltu ra ln y .
23 Ib .; p ism o A m basady  R P  w  L ondynie, n r  50 W B r-4  z 8 V 1935, AAN, MSZ, 
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zm ieniał. Koło pow stało  z in ic ja ty w y  p a ru  studen tów , a p rzede w szyst­
kim  by łego  lek to ra  języka i l i te ra tu ry  polskiej w T he School of 
S lavonie an d  E ast-E u ro p ean  S tudies na U niw ersy tecie  L ondyńskim , 
dr. Ju lia n a  K rzyżanow skiego. W przeciw ieństw ie do A nglo-Polish  
C ircle, Koło u trzym yw ało  zw iązki z Polonią, dostarczając  ze swego 
grona p re legen tów  oraz nauczycieli do szkół polskich. D rugim  kie­
ru n k iem  jego działalności było angielsk ie  środow isko studenck ie , dla 
k tó rego  organizow ano k u rsy  w iedzy o Polsce w spółczesnej i w y g ła­
szano odczyty  o tem aty ce  po litycznej. P onad to  Koło urządzało  im prezy  
rozryw kow e d la  szerszej publiczności zarów no polskiej, ja k  i angiel­
skiej. Z ajm ow ało  się też n iesien iem  pom ocy m ateria ln e j P olakom  p rz y ­
b y w a jący m  do A nglii na stud ia oraz organizow aniem  w ym iany  s tu ­
den tów  m iędzy polskim i i b ry ty jsk im i uczelniam i. Z asłużonym  p reze­
sem  K oła w  ciągu k ilk u  p ierw szych  la t jego istn ien ia  by ł d r W acław  
Borow y, następca J. K rzyżanow skiego na stanow isku  lek to ra  na  U ni­
w ersy tecie  L ondyńskim  24.

Oprócz zaprezen tow anych  tu  organizacji po lonijnych  i innych  pol­
skich organizacji, w okresie dw udziesto lecia na te ren ie  W. B ry tan ii 
pow stać m iało w sum ie ok. 25 organizacji. B yły one jed n ak  w w ięk ­
szości efem eryczne i nie pozostaw iły po sobie trw a ły ch  śladów  25.

Isto tne  znaczenie dla rozw oju różnych  form  działalności Polonii 
i d la ku lty w o w an ia  św iadom ości narodow ej w śród w ychodźstw a pol­
skiego m iało  pow stan ie p ań stw a polskiego. Z kolei d la państw a, jak  
już zaznaczono, zagadnienie em igracji w ażne było zarów no ze względów  
ekonom icznych, jak  i politycznych. W la tach  dw udziestych  dom inow ał 
p ierw szy  z w ym ienionych  w zględów. W ynikało to z zaabsorbow ania 
p ań stw a  tru d n o śc iam i gospodarczym i, w  ty m  także zagadnieniem  n ad ­
m ia ru  siły  roboczej, k tó re j nie m ógł w chłonąć zdew astow any w  czasie 
w ojny  p rzem ysł k ra jo w y  i k tó rej należało zapew nić m ożliwość odpływ u 
na ry n k i zagraniczne. W okresie ty m  nie dostrzegano (poza Polonią 
am ery k ań sk ą) w alo ru  skupisk  polskich, jako  czynnika m ogącego p rz e ­
ciw działać szkodliw ej dla państw a polskiego propagandzie za granicą, 
a zarazem  m ającego p o ten cja ln ą  możliwość w p ływ u na opinię publiczną, 
a n aw e t na  koła rządzące w k ie ru n k u  k o rzy stn y m  dla p ań stw a po l­
skiego. W ty m  okresie Polonią ang ielską nie in teresow ano  się w ogóle. 
W la tach  trzy d z iesty ch  poczęły dom inow ać w zględy polityczne. Miało 
to  zw iązek z ukszta łtow an iem  się now ej polityk i p ań stw a polskiego 
w obec em igracji, k tó re j celem  było n ie  ty lko  w łączenie em igran tów  
polskich do działalności p ropagandow ej na rzecz P o lski w  k ra jach  
im igracji, ale też  zespolenie środow isk em ig racy jnych  z k ra je m  i po­
zyskan ie ich d la koncepcji politycznych  rządów  sanacy jnych  i d la 
p ropagow ania  ty ch  koncepcji z a g ra n ic ą 2e.

W te j sy tu ac ji także Polacy  osiedleni w W. B ry tan ii sta li się 
p rzed m io tem  dość żywego za in teresow ania ze stro n y  A m basady  i K on­
su la tu  G eneralnego  w L ondynie, a następn ie  od 1937 r. także  ze s tro n y  
now o założonego K onsu la tu  w  M anchesterze. Z ain teresow anie  to p rze ­
jaw iło  się z jednej s tro n y  w sondow aniu  środow iska em igracyjnego

24 R a p o rt k u ltu ra ln y ; n o ta tk a  N ah lika .
25 R ap o rt k u ltu ra ln y .
26 P o r.: W. W rzesińsk i, P o li tyka  p a ńs tw a  polskiego w obec P o laków  za granicą  

w  latach 1918— 1939 [w:] X I  P o w szechn y  Z ja zd  H is to rykó w  Polsk ich  w  T oruniu ,  
T o ru ń  1974, s. 19, 27—9; także  in s tru k c ja  M SZ z 12 1X 1935; A m basada, 1166. ht
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pod w zględem  s tan u  liczbowego, rozm ieszczenia i zak resu  zachow ania 
poczucia narodow ego, z d rug iej zaś s tro n y  w  udzie lan iu  p laców kom  
p o lon ijnym  pom ocy m a te ria ln e j i in fo rm ow an iu  ich o k ie ru n k ach  po­
lity k i po lsk iej. A kcją  tą  zostały  ob jęte głów nie szkółki polskie, k tó re  
zresztą  pow stały  p rzy  w y d a tn y m  w spółudziale konsulatów . O fic ja lne  
p laców ki polskie in te re so w ały  się rów nież zakresem  i tem a ty k ą  dzia­
łalności odczytow ej K oła Polsko-A ngielskiego i K oła Polaków  S tu d iu ­
jących  w  Londynie. Liczono zw łaszcza na to  ostatn ie . D ziałalność 
A m basady  i K o n su la tu  G eneralnego  w  zakresie  opieki nad  em ig rac ją  
i zarazem  w  zakresie  in teg ro w an ia  P olonii w okół po lityk i rz ąd u  p o l­
skiego skoncen trow ała  się głów nie w  Londynie. W końcu la t t r z y ­
dziestych ob ję ty  n ią  został także  M anchester. Ja k  się w ydaje , nie do­
cierała  ona do inn y ch  m iejscow ości, w  k tó ry ch  m ieszkali Polacy. Z a ­
stanaw iano  się jed n ak  nad  je j rozszerzeniem , głów nie na te re n  Szkocji. 
Działalność w  zakresie  n aw iązyw an ia  bliższych k o n tak tó w  m iędzy p rz ed ­
staw icie lstw em  rząd u  polskiego i Polonią łączy się szczególnie z n az ­
w isk iem  konsula: T. H ulanickiego, a także radców  A m basady, J . P o ­
tockiego i Z. S tokow skiego, oraz d y rek to ra  B iura P rasow ego A m basady , 
F. B auera  C zarnom skiego 27.

Jed n ak że  ani opieka n ad  em igracją  polską w W. B ry tan ii, an i jej 
z in tegrow anie wokół po lityk i rządu  polskiego, ani ty m  bardziej in f i l­
tra c ja  społeczeństw a angielskiego poprzez organizacje polskie, n ie p rz y ­
b ra ły  w iększych rozm iarów . N a przeszkodzie stan ą ł zarów no b ra k  p e r ­
sonelu  i p laców ek k o n su la rn y ch  poza L ondynem  i M anchesterem , jak  
też b ra k  środków  finansow ych, w zakresie  zaś w pływ ów  w śród  społe­
czeństw a angielskiego, m ała podatność tego ostatn iego  na p ropagandę 
polską. N iem niej poczyniono pierw sze kroki. W rezu ltac ie  w iększego 
za in te resow an ia  P olonią ze s tro n y  rządu  polskiego p rzedstaw icie l P o ­
lonii ang ielsk iej, Ju lian  K ulesza, w ziął udział w  D rugim  Z jeździe 
Polaków  z Z agranicy , k tó ry  obradow ał w W arszaw ie 6— 9 V III 1934, 
podczas gdy na p ierw szym  zjeździe w  1929 r. b rakow ało  re p rez en tan ta  
Polaków  z Anglii. P o lonia angielska w eszła rów nież do Św iatow ego 
Z w iązku P olaków  z Z agran icy , pow ołanego do życia na  ty m  zjeździe 28.

K o n ty n u ac ję  prac  nad  in teg ra c ją  środow isk po lon ijnych  i w y k o rzy ­
stan ie  ich jako  rzeczn ika in teresó w  państw a polskiego, p o d ję ty ch  —  ja k  
w idzieliśm y —  także na te re n ie  W. B ry tan ii, p rzerw a ła  II w o jna św ia­
tow a. K oleje  te j w o jn y  i zw iązanej z n ią  h isto rii społeczeństw a i p ań ­
stw a polskiego w p ły n ęły  na całkow ite p rzeobrażen ie s tru k tu ry  i cha­
ra k te ru  Polonii angielskiej.

FROM  TH E H IST O R Y  O F TH E P O L ISH  E M IG R A T IO N  COM M UN ITY  
IN  G REA T B R IT A IN  IN  T H E  IN TERW AR PE R IO D  (1919— 1939)

T he n u m b er of P o lish  é m ig ran ts  ( th e  “P o lo n ia”) se ttled  in  G re a t B rita in  
in  th e  in te rw a r  perio d  am o u n ted  to  abou t, 5,000 people. T he la rg e s t com m un ities

27 R ap o rt k u ltu ra ln y ; R ap o rt ad m in is tra cy jn y ; R ap o rt z 26 V III 1938; p ism o 
A m b asad y  R P  w  L ondyn ie  n r  50 W B r-4 , pism o D e p a rtam en tu  P o lity czn o -P raso w eg o  
n r  WB/50/2/1 z V III 1935, A AN, M SZ, P. V I, 7 108.

28 P a m ię tn ik  I-go  Z ja zd u  P o la ków  z  Zagranicy ,  14— 21 lipca 1929, W arszaw a 
1929; I I -gi Z ja z d  P o la ków  z  Zagran icy ,  S te n o g ra m y  obrad p le na rn ych  i u ch w a ły ,  
6— 9 sierp ień  1934, W arszaw a 1934, p rzem ów ien ie  p o w ita ln e  J . K uleszy , s. 51. ht
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of P o les w ere  in  L ondon, M ancheste r an d  th e  in d u s tr ia l a re a  of S co tland . T his 
w as above all an  econom ic em ig ra tio n  fro m  th e  K ingdom  of P o lan d  and  G alicia 
a t  th e  tu rn  of th e  X lX th  and  X X th  cen tu ry , as w ell as th e  descen d an ts  of the  
p o litica l em ig ran ts  of th e  yea rs  1831— 1848— 1863. F ro m  th e  p o in t of v iew  of 
class an d  p ro fession  s tru c tu re , th e  m a in  core of th e  P o lish  em ig ran ts  consisted  
of the  p e tite  bourgeo isie , fo llow ed by in d u s tr ia l w o rk e rs , household  se rv an ts  and 
th e  in te llig en ts ia . T he m a te ria l cond itions of th e  P o lish  co m m u n ity  w ere  v e ry  
poor. T he “P o lo n ia” did n o t also have  any  re la tio n s  and  in f lu en ces  w ith in  th e  
B rit ish  society.

T he Polish  com m unity  succum bed  to a p rocess of den a tio n a liza tio n , th e  
d eg ree  of w hich  depended  on th e  len g th  of tim e d u rin g  w h ich  its  m em bers 
rem a in e d  in G rea t B rita in , th e  d ispersion  of P o lish  g roups an d  th e  ex is tence  
as w ell as degree of a c tiv ity  u n d e rta k e n  by P o lish  o rgan iza tions. A s reg a rd s  
th e  la t te r , th e  P o lish  com m unities in  L ondon and  M ancheste r w e re  p riv ileged . 
D u rin g  th e  e n tire  period  th e re  ex is ted  in L ondon the  Po lish  S ociety  (T ow arzystw o 
P olsk ie) an d  from  1932 th e  P o lish  C atho lic  Society  (Polskie T ow arzystw o  K a to - 
lickie). M an ch este r saw  th e  ac tiv ity  of th e  P o lish  C ircle  (K oło Polskie). T hese 
o rg an iza tio n s ac ted  solely am ongst th e  P o lish  em ig ran ts , a im in g  a t c u ltiv a tin g  
tie s  w ith  th e  Old C ou n try  as w e ll as p re fo rm in g  c h a rity  w o rk . T he in te re s ts  
of th e  P o lish  s ta te  w ere  p ro p ag a ted  w ith in  E ng lish  society  by th e  A ng lo -P o lish  
C irc le  an d  th e  C ircle of Poles S tu d y in g  in L ondon (K oło P o lak ó w  S tu d iu jący ch  
w  L ondynie).

In  th e  1920’s th e  P o lish  g o v ern m en t show ed a m in im a l in te re s t  in  th e  Po lish  
co m m u n ity  in  E ngland . T his in te re s t  g rew  only in  th e  1930’s in  connection  w ith  
a  g en era l change of g o v ern m en t policy  to w ard s P o lish  em ig ran ts , accord ing  to 
w h ich  th ey  w ere  to su p p o rt th e  concep tions of th e  P o lish  g o v e rn m en t in  th e  
co u n trie s  of th e ir  residence. W ith in  a fram ew o rk  o f p ro g ressin g  in te g ra tio n  of 
th e  P o lish  m ilieus a ro u n d  th e  po licy  of th e  P o lish  go v ern m en t, th e  “P o lo n ia” 
in  E n g land  took  p a r t  in  th e  Second C onvention  of P oles fro m  A broad  an d  b e ­
cam e a m em b er of S w iatpo l. T he co n tin u a tio n  of th e  w ork  fo r th e  in teg ra tio n  
of P o lish  m ilieus and th e ir  u tiliz a tio n  as a spokesm an  fo r P o lish  in te re s ts  ab ro ad  
w as in te r ru p te d  by th e  Second W orld  W ar.

ht
tp

://
rc

in
.o

rg
.p

l




